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Dotyczące Polski.

ALLOUIS, po niemiecku, 24 .V, godz,18.30. »
W Królewcu odbyła się uroczystość ku czci Kopernika. 

Minister Rzeszy dr. Rust rozpoczęć swoje przemówienia w sposób 
następujący :"Niemcy, które dzisiaj wiodą wszystkie gywilizowane 
narody Europy do walki o życie i wolność, o narody i .^gfcości 
3.000-letniej kultury, spoglądają na Kopernika z dumą, na jednego 
z tych wielkich ludzi, który tak jasno i szczęśliwie łączy w so­
bie germański typ i germańskiego ducha.".

W czasie uroczystości przyznano trzy nagrody im.Koperni­
ka.

Godz.22.00.
W programie" obchodu 400-setnoj rocznicy śmierci Koperni­

ka w Gdańsku miało miejsce odsłonięcie modelu pomnika wielkiego 
astronoma dłuta rzeźniarza Thoraka,

TROMSOE, po norwesku, 24.V. godz.22.00.
>]/' Krakowie obchodzono uroczyście 400-setną rocznicę 

śmierci Kopernika, w czasie której rozdano medale pamiątkowe.
MOTAŁA, po szwedzku, 24.V. godz.20.50.
Pogadanka poświęcona Kopernikowi. Wskutek złego odbioru 

nie zanotowano szczegółów. Z treści wywnioskować można^było, żo 
Kopernik przedstawiony był jako Polak, a nie jako Niomioc.

LIZBONA, po portugalsku, 24.V. godz .13.00.
W o dług" DNB -uroczystość 400-sotnoj rocznicy śmierci Ko­

pernika miała miejsce w miejskim toatrze w Toruniu.
%

VALLADOLID, po hiszpańsku, 24.V. godz.14.30.
Profesor /? Hans/ z -uniwersytetu wo Wrocławiu przemawiał 

w czasie uroczystości '400-sotnoj rocznicy urodzin /sic/ Mikołaja 
Kopornika i przodstawił nowo dowody, z których wynika, żo Kopernik 
był pochodzenia niemiockiogo, a nie polskiego.

/Nie dosłyszano skąd wiadomość pochodzi./
BRESLAU, po angielsku, 24.V. godz.22.30.
William Joyce mówił o metodach Moskwy. Rozwiązanie. Ko* 

mintornu postanowił Stalin, niewątpliwie pod wpływom propozyc ji 
przyszłych rozmów z Roosovoltom 1 Churchillom, na których nio- 
wątpliwie wysunio on cały szoreg roszczeń terytorialnych. Spór 
pomiędzy grupą polską w Londynio a Kremlom jost tylko symptomom 
pragnioń bolszewików prowadzących"politykę zdobyczy terytorial­
nych w takim rozmiarze, jak tylko im pozwoli na te siła czerwonoj 
armii, Stalin, Churchill i Roosevelt wiodzą dobrzo, żo w Europie



narodził się nowy duch zjodnoczonia, oparty na zdecydowanym opo­
rze przociw najazdowi bolszowickiomu na kulturę zachodnią,

NBBS, /Oś/j P° angiolskUj 24,V, godz.20.30,
"La Suisso"komontujo zgryźliwie•ostani krok Sowietów, 

zapytując,csern alianci będą musieli zapłacić za wątpliwą koncesję 
Stalina, V/,Brytania i U.S. A. uznały roszczenia Sowiotów w sto­
sunku do Pinlanii, Polski, państw bałtyckich i Rumunii, podkreśla 
Nouo Zurichor Zoitung. Dzionnik portugalski "Diario da Manha" 
stwiordza, źo Stalin nie zwrócił uwagi na wyrok jaki wydał świat 
w sprawie Smoleńska. Robiąc nowy krok, stworzył roznyślnio nowy 
temat do rozmów. Krok ton jost niowątpliwio tańszy dla Stalina 
niż ślodztwo w sprawio fcmolońskioj,

PARYŻ, po francusku, 24.V, godz.19„00.
WTpogadanoo na tornat rozwiązania Komintornu Marcol Doat 

stwiordza, żo obocnio wszystko jost pielenie ułożono, Nio ma więcej 
Komintornu, ani toż związku między bolszowizmom a wojną. Nie ma 
ekspansji rowolucyjnoj i Rosja stała się takim, narodom jak inno. 
Burżuazja onglo-saska otrzymała papownionio, żo nio istnie jo już 
niobozpioczoństwo narażenia się komunizmem i wyraża się nadzioję, 
źo doprowadzi to do osłabionia jedności ouropojskioj oraz do za- 
pomnionia masakry w ICatyni,

HILVERSUlf X, po ho lender sku, 24. V. godz ,12 ,45 ,
kontrola prasy polskiej w W.Brytanii,
HILVERSUM II, po holondorsku, 24.V. godz.18,45,
Pogadanka na tornat obowiązków Holondrów woboc niobozpio- 

czoństwa drugiogo frontu, w któroj znajdujo się następujący ustęp : 
"Napowno nio będzio z korzyścią dla żadnogo z nas składać zażalonia 
do władz wyższych czy niższych, żo nio.- byliśmy polskimi, a możo 
nawot holenderskimi oficerami, dyrektorami fabryk, urzędnikami 
lub bankierami. Wówczas prawdopodobnio .wykopano by dla"nas groby 
w piaskach lasów naszogo Veluwo, gdzie pięknio lożoli/byśmy po 
dziesięciu w rzędzie. Holendrzy śmioją się z propagandy i panikar- 
stwa i sądzą, żo mają rację, alo ja wiom lepiej od nich.co nam 
grozi, gdyż byłom blisko tych rzoczy, jakkoiwiok nio byłom osobiś- 
c.io w losie katyńskim, w którogo okropności nikt nio chco więcoj 
wierzyć,

LAHTI, po fińsku, 24.V, godz.12,15,
Główną nowiną ostatniego wook-ondńu był atut propagando­

wy Stalina - rozwiązanio Komintornu. Każdy kto śledził wewnętrzną 
i zagraniczą politykę Sowiotów w ostatnich latach nio omioszkał 
fauważyó bezwzględności z jaką władcy Sowietów wygrywają swojo 
atuty. Fakt ton wynika ze swoistego sposobu myślenia i cynizm 
ich często jost komiczny. Pomimo to, decyzjo ubiera sio tam zawsze 
w bardzo uroczystą formę. Głosom drżącym z przojęcia ogłoszono, 
żo z chwilą gdy państwo polskie przestało egzystować, czorwona' 
armia musi iść naprzód, by raiąć pod swą opiekę Ukraińców i Białoru­
sinów uciskanych dawniej przoz Polaków. /Następuje wyliczenio 
szeregu podobnie uroczystych decyzji w stosunku do Finlandii 
1 państw? bałtyckich/. Gdy odnaloziono masowo groby w Katyni 
i wygnańczy rząd polski 5uujj5ął badać jaki los spotkał polskich • 
jeńców wojennych, świat cały zastanawiał się nad bom, jakio sta­
nowisko zajmie Rosja. Rosja nio powiedziała nic.: .fatomiast wrząc 
z wściokłości z powodu "zdradzieckich udorzoń, ktoro zainicjował
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r z ą d  p o l s k i  w stosunku, do Sow ietów11 p o p r o s tu  i  z g o d n o ś c ią  zo rw a- 
ł a  s t o s u n k i  d y p lo m a ty czn o ,

ZEESEN, po p o r t u g a l s k u ,  2 4 . V, g o d z .2 2 .1 5 .
Pogadanka d r .  H orcu lano .B oa p . t . R ozw iązan ia  K om intornu  

tbo koń t r o j a ń s k i " .  S ow ie ty  r o z g ł a s z a ł y ,  żo s ą  d o b ro d z ie jo m  obcych  
n a ro d o w o ś c i .  F in o w io ,  P o la c y ,  L i t w i n i ,  E s to ń cz y cy  i  i n n i  b y l i  
o t a c z a n i  szacunk iem  p rz e z  bolszow ików  i  s z c z ę ś l i w i ,  żo s ą  w So-- 
w lo ta c h .  Pownym j o s t ,  żo S t a l i n  p o s z o d ł  za  r a d ą  R o o so v o l ta  i  wy­
k o n a ł  to n  manewr, p o t r z o b n y  d l a  w prow adzenia  w b ł ą d  n e u t r a l n y c h ,  
la k  rów nioż  narodów am orykańsk iogo  i  b r y t y j s k i o g o .  W p rzo m y ślo  
gó rn iczym  Stanów i s t n i o j o  w i o l k i  k o n f l i k t * pod czas  gdy b r y t y j s k a  
p a r t i a  k o m u n is ty c zn a  zw a lcza  Labour P a r ty #  K w ostja  p o l s k o —sow ioc— 
ka j o s t  s t a ł o  w z aw io sZ o n iu .  W szystko to ,z d a n io m  S t a l i n a  mozo 
być ro zw iązan o  jodnym p o c ią g n ię c io m  p i ó r a  -  z n io s io n io m  I I I - e j  
m ięd zy n a ro d ó w k i.

Po n ie m ie c k u ,  24 o V, god z .0 0 o50»
W d i a l o g u  h a  ę d rn a F " w y n ik i  ob rony  p r z e c iw lo tn i c z o  j  n i o -  

m io c k io j  s tw io rd z o n o  w jodnym m io j s c u ,  żo z n is z c z o n o  10 .000  bom­
bowców a l i a n c k i c h .  Co t o  o z n ac za  wynika z f a k t u ,  zo z c h w i lą  wy­
buchu  wojny W .B ry ta n ia ,  F r a n c j a  i  P o ls k a  p o s i a d a ł y  ł ą c z n i o  10 .0 00  
sam olotów w raz zo w sz y s tk im i  ro z e r w a n i .

MOSKWA , po a n g io l s k u ,  2 4 .V. g o d z .19.0.0.
TJooEEoTs p r z y z n a ł  s i ę  do n io pow odzo n ia  swogo pom ysłu 

propagandowego o b a r i o r z o  o u r o p e j s k i o j ,  a p rzodo  w szys tk im  o n i o -  
pow odzoniu  o rd y n a rn y c h  k ł a n s t  n a  tornat k a ty ń s k ie g o  l a s u .

Po c z o sk u ,  2 4 .V, g o d z .2 1 .3 0 .   „ ......
W " O a o i f e b  'koło kodz£~~vohot ń i c y  p o ls c y  p o d p a l i l i  sk ła d y  

tow arow o-n a lo ż ą c o  do zakładów  t e k s t y l n y c h  S c h lo s s o r * a ,o b o c n io  
p r a c u ją c y c h  d l a  N iom ioc. W fa b ry c o  C o g io lsk io g o  w P o zn an iu  r o -  ... 
b o t n i c y  z n i s z c z y l i  osiom  lokomotyw p rzy go tow anych  do w y s y łk i .

HOERBY, po szw edzku, 24 .V . g o d z .2 3 .0 0 .  y L ’, , ,
ByłV am basador p o l s k i  w R o s j i  Romor, k tó r y  p r z y b y ł  w d n i u  

d z i s io j s z y m  wraz zo swym sztabom  sp e c ja ln y m  p o c ią g io m  z; u j  y 
do T o ho ranu , c h w a l i  czerw oną  arm ię  i  n a ró d  r o s y j ą k i  z u w a g i  na  
i c h  w v s i io k  w o ionny . W in te r v io w  oS w iadczy ł o n , zo w io rz y  i z  * 
n a ro d y  z je d n o czo n o  b ę d ą  w spó łp raco w ać  i  z w a lc z ą  w s z y s t k i o t r u d ­
n o ś c i  s t o j ą c o  n a  d ro d zo  honorowego i  s łu sz n o g o  r o z w i ą z a n i a ^ i n t o -  
rosów P o l a k i ,  R o s j i  i  p r z y s z ł e j  E uropy . O św iadczy ł .tp, z, z o l o ^ 
P o ls k i^ p m k to m  w y j ś c i a  w t o j  w i o l k i o j  w alco o wolno b o , k t ó r ą  p r o ­
wadzą z jo dn oczo no  n a r o d y " .  ;

BERLIN, NPD, po n io m io c k u ,2 5 .V . g o d z .15 .00;.
K I zb z m io n i ł  sw oją  m askę, a lo  n io  “^ o d y *

a tw io rd a a  o rg o n ty ń s l j i  d z i o m l k  p o r a m y
tńiodsnmarodówki ma n a  o o lu  x poiioenS-o r o z b l c l o  dxoku k̂j
m unis ty c z n o g o ,  a lo  g roby  masowo w K a ty n i  mówią z b y t  wyraźnym 
jęz y k io m . Za czorwonymi s z t a n d a r a m i ^  Komintornom c z y  b o z , i d z io
śm ioró  i  g n i s z ^ o n i o .  ^  prom lor  G u r t in  z ł o ż y ł  o ś w ia d c z e n ie ,
w n-ł-ńwm Q+'win-r’d j ' i l  i z  p ro p o z y c ja  r z ą d u  a u s t r a l i j s k i o g o  p r z o -

t a t o i S . S S I S . Ł .  w 3 S ®  J o . t  dowodom w rajom - 
n o j  pomocy i s t n i o j ą c o j  w śród  z je d n o cz o n y ch  na rodó w .
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Nio określono. joszczo chwili, w której poselstwo australijskie 
w Kujbyszowio obejmie przedstawicielstwo interesów polskich,, 
Przedwstępno rokowania zostały ułatwiono no. skutok obecności '• 
australiskiogo ministra spraw zagranicznych w Waszyngtonie i od-­
były się z połną zgodą Chiśrchilla i Roosovolta.

Ił/ .’. • ... II.' ..

• Z najważniejszych spray/ światowychP :
Wszystkie stacje komentują- rozwiązanie Trzeciej Mię­

dzynarodówki* Poda"jeny tu najbardziej charakterystyczne komentarze
Osi. ' ' ■ • ; .; r . '

LAHTI,' po fińsku 24do g.12.15. i..'. .
Gazeta’ 11 Uusi'Suogd " opisuje działalność Komińte.jńttąod 

jego początków , powołuje się na konferencję wszechsłowiańska i 
dodaje ; 11 Znamienne jest, że zaledwie na krótko przed opubliko­

waniem zarządzenia,rozwiązującego Komitern, konferene jaąvszechsło~ 
wiańska odbyła się. w i.Ioskwio> .przy o nom Związek Sowiecki- oficjal­
nie .-Włączył do -swego programu pansiawŁ3,fyęznązpi£3Q.pagand.y >.<a!rat<Uo 
Z.S.Ś.R. chciałby -uchodzić za starszego słowiańskiego brata i wi- 
docznłe wchodzi w ślady starej Rosji. Zarówno, sama konferencja, jak 
i rozwiązanie Komiatornu posiadają pewną, zgóry^obliczoną wartość 
propagandystyczną. Jest to próba wzbudzenia wrażenia na całynąświa­
cie^ :&e y/ownątrz komunistycznej Rosji Sowieckiej zaszła przemiana 
myślowa i żo bolszowickio plany rewolucji światowej- ~ a-może nawet 
ideologii .komunistycznej - zostaną porzucone , pozatem, że z punk­
tu widzenia socjalnego. Związek Sowiecki nie jest niebezpieczny ô  
Togo rodzaju rożysorja zaimpresjonuje być może zachodnich sprzymie­
rzonych.- .Sowietów, na których jest właśnie obliczonas NoY.H.T• pi°ą 
&Ze w związku: z tym, żo bolszewicy chcieliby zbudovmc .śfiiat na swój 
własny sposób. Ale fakt pozostaje, 'żo nawet gdyby bolsżowiznąw po­
staci .stalinizmu miał się przeobrazić w jakiś fanatycznyńacjona- 
lizm, to nie zrezygnowałby jeszcze że swej komunistycznąj natury.^ 
Związok Sowiecki wciąż joszczo jost państwom komunistycznym, w któ­
rym jodyną uznaną part ją\ jos t part ja komunistyczna-^ nąąot gdyby 
organizacja centralna Kominbornu odpadła, to ko.munisty-ezno partje 
w każdym kraju prowadziłyby swą działalność jak dotąd.*Wskutek o.po- 
rtunistyczno j polityki wielkich mocarstw, centrala rewolucji świato­
wej .została usunięta, lecz olbrzymia międzynarodowa organizacja re­
wolucyjna, która stworzona była przoz Komintorn, pozostanie i bę­
dzie .zawsze .gotowa słuchać rozkazów i wskazówek Stalina. Byłoby 
’naiwnym przypuszczać, że Stalin właśnie w chwili obecnej, w chwili 
nowych rewolucji - któro zresztą przewidziano już na .7—ym kongre­
sie Koninternu w re1935 - miałby definitywnie .zrezygnować z potęż­
nej organizacji, jaką miał w KomintorrJc, Oczywiścio potrżobujó on 
jej I.:używa tpfe, jak dotychczas, duch międzynarodówki w każdym ra­
zie pozostaje-. Manewr san jośt nader sprytny>- ponieważ--- obecnie pa­
rt jo • komunia tyczne wszystkich krajów mogą,: twierdzić,żo .nip otrzymu- 
ją - żadpych r-ozkazów%.ż-..zagranicy. W ;t ej'niewinno j formie . nipgą' się 
oho okazać Vjeszcze bąidziój niebezpiecznymi,niż/-dotąd "o .. ■'

, c . i TRANSOCEAN, pa angielsku, 23.V. g»2<,0Cu , i. , v\:k
- Po t it Parł s i o r' -donosi, żo nielegalna sekcja komunisty­

czna .\WO'-Francj i otrzymała już kilka tygodni tomu informacje cąma- 
jącypi nastąpić rozwiązaniu Komintornu0 W instrukcjach tych,którb 
dostały się w ręco policji, mówiono o decyzjach, " któro' mogłyby 
być na pierwszy rzut oka niespodzianką, któro jednak nie powinny 
martwić towarzyszy . Będzie to tylko zamaskowanie, ponieważ w rzQ-_ 
czywristości nic się nio zmieni w działalności komunistycznej partji 
Francji, ani w innych komórkach Koninternu l!«
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CALAIS, po angielsku, 24.V. g.16.30. # i<r j
Pogadanka Kalżionbachap.t. Niemiockio colo wojny.Wojna 

obecna prowadzona byłaby mapróżno, gdyby nio miała dać Europoj<~ . z 
czykom dobrobytu natorjalnogo i duchowego i nio być zapowie­
dzią jaśniejszych chwil w annałach wolności ludów. Nioma naro­
du na świocio, któryby ukochał wolność goręcej,niż Niomcy.Ich 
colom dla Europy jost pozbawionio więzów ducha.ludzkiego. W^za- 
sadzio Niomcy wiór. yw wolność słowa i prasy, w wolność roligji 
oraz w wolność od bo jaźni i nędzy. Są to swobody kardynalno, z
których najważniojsza jost ostatnia.  ̂ _Żadna rewolucja nio była w stanio dać ludom natychmiast 
tych osiągnięte,'do których dofinitywnio zmiorzałn. W roku 1933 
part ja narodowo-socjalistycsna stała przód wiolu problemami i 
zmuszona była działać nawot drastycznymi środkami, skreślając 
częściowo,w intorosio ogółu,powno swobody indywiduum, nio kryjąc 
jodnak swych ostatocznych colów. Skroślonio tych swobód było ko— 
nio czno zg względu na to, żo w porzo przedrewolucyjnej nadużywa­
no w Nłomczoch wolności demokracji, grożąc krajowi anarchją i 
wojną domową. Dziś problomy Niomioc są już na drodze do ich roz­
wiązań. Z chwilą pokonania Związku Sowiockiogo zniknio strach 
narodów przód bolszowizmom, podczas gdy nowy ład okonomiczny uto- 
rujo drogę do życia wolnogo od nędzy dla całoj Europy.

ZEESEN, w jęz.africaans, 24.V. g „18.00.'Smuts""źozwoi ił bolszowikom na otworzonio szorogu konsula­
tów sowiockich w Południowoj Afryco. Rzokomo chodzi jodynie o 
-nawiązanio stosunków handlowych* W  związku z t.zw.^rozwiązaniom 
Komintornu, Smuts niowątpliwio postara się o to, azoby wzbudzono 
było wrażonio, iż organizacjo komunistyczne w południowej Afry- 
co nio są niobozpioczno. Alo następcy Komintornu pozostają,jak 
również politycy w rodzaju Smuts* a ,którzy trzymają strzomię ko­
munizmowi.

RAKOWI GA, po kroaclcu, 24.V* g.1.00*SITicHowTsko na tomat rozłamu wśród partyzantów serbskich.
Z początku Sowioty popiorały wszystkio odcionio partyzantów, locz 
wkrótco straciły zaufanie do Micha jłow.io za i wydały rozkaz swym 
agontom, ażoby uczynili wodzom partyzantów sorbskich komunistę 
Tito. Doprowadziło to do rozłamu wśród partyzantówsorbskich.Jo- 
żoli chodzi o postawę każdej z tych partjiwobGC niopodlogłoj 
Chorwacji, to między nimi niema oczywiścio żadnych rożnie.

TRANSOGEAN, po angielsku, 24,V. g.16.38. . , ,
Z Watykanu donoszą ; W kołach watykańskich nioma żadnych 

wiadomości o rzokornym powrocie dwu Jozuitów, którzy mieli w Z.S. 
S.R. prowadzić rokowania o wymianę j nazwisk joncow wojonnych. 
Zdecydowanie stwierdza się,żo Watykan nikogo w tymcelu do Z.S.S. 
R. nio wysyłał, tymbardzioj, żo Z.S.S.R. nigdy by zadnomu wysłań-, 
nikowi nio dał zozwolonia na wjazd. Wysiłki Watykanu w tym kio- 
runku ograniczają się z konioczności do rokowań po srodnich,któ­
re wszczynano zawszo poza Z.S.S.R. łlawot i to wysiłki, zmierzają­
ce do uzyskania pośrednich informacyj nio prowadziły dotąd do żad­
nych pozytywnych rezultatów.

RZYM, po włosku, 24.V. g. 14.15. . ■■ ’"To'dcTas gdy Churchill i Roosovolt oczekują odpowiedzi Sta­
lina na zaproszenie Prezydenta Stanów Zjodnoczonych, wódz bol­
szewicki sprytnym posunięciom rozwiązał Trzecią Międzynarodówkę. 
Fakt, żo docyzja ta została powzięta natychmiast po przyjozdzio 
wysłannika Roosovelta do Moskwy, nasuwa mysi, zo^Roosovolt pro­
sił Stalina o rozwiązanie Komintornu, wstydząc się paradoksalne­
go wprost sojuszu plutokracji z bolszowizmom.



Rzoczą najbardziej znamienną jest te, żo Roosevelt i Churchill, 
choć znają dobrze prawdziwo zamiary ich rosyjskiego sprzymierzonea, 
godzą się z nim na, oszukiwanio narodów® Młodo narody oisropojskie 
nio zostaną jednak oszukai.io, a nawot prasa anglosaska wyraża powno • 
w ątpliwości co do szczerości zamiarów Stalina,, / Cytuje się Mannbm- 
stor Guardian i N.Y.T./ Tak więc nowy pomysł bolszewickiej propagan­
dy nio potrafił nawot przokonaó tych, którzy współdziałali przy jo­
go powstaniu. . ,

COLUMBIA / CBS/, po angielsku, 24.Voge14*04.
Vfi'lliam Itownoa z Moskwy s Jo o Stalin wydał bankiot w Kremlu dla 

Joo Davios!a. Rozmawiałem dziś z kilku osobami, któro były obocno i 
któro potwierdziły mi, żo wszyscy, włączają® Stalina bawili się wy- 
śmionicio. Na hankiecio był obecny ambasador brytyjski wraz zo swą 
misją wojskową, jak równio ś przedstawicieli) dyplomatyczni i wojsko­
wi Stanów Z jodnoc zonyeh* / Następują szczegóły znano o uczo stnikach 
sowiockich/.

Stalin wzniósł jodom tylko toast Podniósłszy kielich,powie­
dział : " za siły zbrojne Ameryki i W „Brytanii!,! Wówczas amory- 
kańskł attacho wojskowy,- jako przedetawioio1 armii Stanów Zjednoczo­
nych wzniósł swój kiolich i rzokł : !! za czerwoną armię, na co Sta­
lin wstał, przo .szedł kilka kroków.do generała Mikola i trącił się 
z nim kioliszkiom. Był to jodyny w swoim rodzaju gost Stalina togo 
wioczoru. Najbardzioj znamiennym toastom wioczoru był toast admi­
rała Standloy*a® Ambasador rzokł : !! za przyjaźń i współpracę mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi, W.Brytanią i Związkiem Sowiockim, teraz 
i po wojnio 11. Admirał dodał ; " współpraca ta jest'sprawą dwukie­
runkową. Prowadzimy tę wojnę nio tylko dla zwycięstwa, lecz również 
dla większego zwycięstwa po wojnn " Po tym toaście, ambasador bry­
tyjski natychmiast podtrzymał toast admirała-, pijąc za dwukierunko­
wą współpracę między rządami, po o zora Stalin trącił się z nim kieli­
szkiem.

III.
OgóIno o

DNB, po niomiocku, 24 .V* g.21o390
" Bułgarski minister Grabovsky oświadczy! dziś prasio, żo nakaz, 

zabraniający Żydom mieszkać w Sofji był zarządzeniem koniecznym z 
punktu widzonia intorosów narodowych* Żydzi ignorowali' kilkakrot­
ne apolo rządowo w sprawie podatku kapitałowego - oraz prowadzili za­
kazano intorosy na czarnej giełdzie ■,działając jako szkodnicy wobec 
polityki cen rządu® Pozatym Żydzi rozsiewali pogłoski i przyczynia­
li się do różnych zamieszek®. Nakaz opuszczenia Sof j.i dotyczy podob­
no około 20.000 Żydów,

RZYM, w jęz.Hindustani..p24oV. goiło00.
Na liśćio kandydatów na stanowisko wico króla Indyjp znajduje 

się między innymi książę Windsoru. *'
MOSKWA, po- rosyjsku, 24,Vog«=7o00.
’"’Prawda " - artykuł wstępny : Produkcja miejscowego'paliwa o
18.20. Towarzysz Mitin - słuchowisko p ete " Spfeśolzna wojen­

na Lonina ".


